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Wys. c. k. Namiestnictwo Lwowskie wydało pod dniem 16. Czerwca 
1861 L. 37370 następujące-rozporządzenie:

g a fł taglicfj langett Jtfagen »on StiM afletyrern e in , bajj itmcn bie < S $ u U  
botationSbeitrftge »on ben ©emeinben nid>ł jeitgeredjt »crabfolgt tectben. <Sie 
mfiffen 2Bo<ben, oft SNonate rang au f ben o$ne$in geringeu © eljalt tuarten, 
unb eS n i# t  felten au f ba3 3w«Hfl8bcrfaf>ren gegen bie faum igett ©emeiuben 
anfotnnten laffett.

$ 0 $  nad>tljeiliget au f ben ® d)ulunterri<bt unb au f bie © teflung  beg S e t­
te rs  n ń rft bet U m flanb, tcenn ber Seljrer bei lafftgen O rtSborflanben bie 93d« 
trfige etujelner ©enteinbeinfafien fclbfl einljeben m uy.

$)iefem auf ba8 fflo lttfóu lw efen  f>5djfi uad>ttyeilig ehum tfeuben UibcI- 
flanbe rcirb roofil bci (ginfufm tng be.v in 3 lu 3 ft# t fłefjenben neuen © em einbeot- 
ganiftrung nadjfialtig abgeljolfen roerben.

83i3 bafńn ftube id) jebod) §u befłintmen, ba$ ftc§ nad) ‘U blauf eineS febett 
C luartafó  bie © em einbetorfle^er m tttelfł eineS nad> 2 lr t bet <Steuerbud)eln $u 
borjulegenbett ®ebul)renbud)e8 burd) bie ba tin  an&ufefcenbe © ejłatigung  be8 Sety- 
retS fiber bie gefcbefyene d n tr id jtu n g  bet bentfelben fd>ulbigen Seifhm gen bei bem 
beitejfenben !. f. aSejirfSamte auSjutoeifen ^aben.
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Jtotmncn 9?ucfjłftiibe ju tu  33orfdjeine, fo fiat baS 93e$irf3auit ofjne erft 
auf eine JHage be§ SefirerS jit m arten , fogieidj toon 9lmt3megen baS ©eeignete 
ju r  (Einbrtngung beSfetben ju  toevanlaffen.

31?ufj iit einern fo!cf)cn gaOc ju r  (Erefution gefdjrittcn merben, fo ift biefc
$uniic|ft gegen bic fur bie ©efinlbctationSfieitragc I?aftenbc ©em cinte ju  fiifjren,
beren © cdje e§ i f t , bet ben einjelnen in ber Bafjlung fanmigen ©emeinbeglie* 
bent ftcfi nadhraglid) jafjlljaft ju  ntacJjen,

forberc fottacfi fammtltcf?e 33e$irf3amter au f bie (Sinleitung ju  treffen,
baft an jebev tin Q3ejirfc fieftnblid)en nicfir etma au8 © tabtfaffem itteln botirten
$ r to ia l-  ttnb 5)3farrf<fiuje cut ®efiuf;rcnfiucfi m it genauer a3orfd)reifiuttg bn- Self* 
rerbotation im 93aarett ttnb in 9 taturafien  fo trie  and) ber fejtgefe£ten Bafj* 
lunggraten fefort attgelegt toevbc.

3)a§ f. f. s-i3cjirfSamt fiat fobantt fiei fonjligec SSerantwortung bc§ Q3ejirfS= 
toorfiefterg bie ofiett angegoficnett 33eftiinmttugen oom fommenbett ©cfiufja^te att= 
gefaugen ntit Uinftc^t ttnb © trenge burd)$ufuljren. $ t e  f. f. .RreiSfiefifirbe mad>e 
icfi eS jttr ^ f i c ^ t ,  bic itnterftefjcnben ©ejirfSfitnter in ber © olljicljitng biefeS 
(ErlafieS forgfaltigft jit iifiermacficn.

2)ic§ mirb bem fiodmnubigen (Eonftfiotimn ju r  gefatligen 5Berjiftubigung 
bc§ JluratflcruS  ttnb ber fietreffenben S rin ia tfe ijter rititgetljeilt. D . u. s.

M im o ro z p o rz ą d z e n ia  co  d o p ie ro  p r z y to c z o n e g o , n ie  z m ie n iło  się  
p rz y k re  p o ło ż e n ie  n a u c z y c ie li d o to w a n y c h  w  ja k ić jś  c zę śc i p rz e z  g m in y , 
d la te g o  W . c. k . K o m is y a  n a m ie s tn ic z a  K ra k o w s k a  u z n a ła  p o trz e b ę  
w y d a n ia  n a s tę p u ją c e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  p o d  d n ie m  19 . L u te g o  b. r. 
L . 3 4 2 6 .

J)ie S e tte r :  £ijicntaś K o so w s k i attg B y c z y n a , 2Katljia§ H a je w s k i au3 
J e le ń ,  3 o f ff C e ra n o w ic z  attg C ię ż k o w ic e  unb 9lnton S k u d la r s k i  auś 
J a w o rz n o  fiafien fiei ©elcgenfieit ber nom ^ocfim. -§©. SSifc^ofe unb Slpoftol. 
© ifó r 9t. u. G a łe c k i  im toerfloffenen śWonate ©cfitemfier norgenommenen fano* 
ttifdjen SLUfitation, ©cfdnrerbe gefitfirt, baj? ifjnen bie au§ ben 2J?itte!n ber ein* 
fdutlten ©emeinben fidjergcftettten ©mtationSergiinptngSficitragc tttdh jeifgerec^t 
jufom inen unb oft 9 lnla§ §u geinbfeligfeiten geficn. —  35a ftdj biefer grofje 
ttefieljlanb au<f> fiei anbeten © djulen beS ^ ra fa u e r  ^tcifeS Ijeraitffleflt, fo rnirb 
bie f. f. ^reisfieftfirbe aufgeforbert, aKcn (ErnflettS barauf jtt briugen, unb e3
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aud) forgf& ltigjł jit ubertrarben , bafj ber © rla§  ber viemberger f f. © ta ttb a ite re i 
»om 1 6 . 3 u n i  1 8 6 1  3 . 3 7 3 7 0 ,  mcld>et bie rta<bf)altige © efeitigung biefeg 
Uebelftanbeg bejm ecft, »on bert untcrfkljetiben f. f. © ejirfg am tern  m it a lte r 
© trenge  burdfgefufnt ttterbe. D . a . a.

Z K onsystorza Jlnego Dyec. K rak.
Kraków dnia 13. Marca 1865.

L .  1 4 6 .  
s.

D y r e k c y o m  s z k ó ł  g łó w n y c h  tu te j s z y c h  p o d a je  s ie  n in ie js z y m  d o  
w ia d o m o ś c i  i ś c is łe g o  p r z e s t r z e g a n ia  n a s tę p u ją c e  R o z p o rz ą d z e n ie  
W . c. k . K o m is y i  N a m ie s tn ic z ó j  z d n ia  1 9 . L u te g o  b . r . d o  L . 3 2 7 8 7 :  

9łuS 3 tnfa§  ber bei 3 łu§fii^ rung  ber bortninterltcften fK eparaturen itr einetn 
H ntcrrid)tggcbaube tra^rgcrronrntertett D rbnunggm ibrig feiten  tcirb  baS .§od)tthtrb.- 
bifc^hff. S onftfio rium  e rfu d d , bert 2 )irefto ren  ber J tra  fauer Jpauptfdm len einju* 
fdfarfett, baj? bie itt best S ebrauftaften  tm rjuncbm enben fo gettartttten tiortbinterli* 
c^ett O iebaratureu m it bcn cigm tfuben .Konfern.urungg»2ltbeiten ttićbt jrt fum ulirert 
ftnb. 3 u  bie Jla tbegoric ber loorminterIid>en 9fe!paraturen ftnb feine aiiberctr al§ 
n u r  foldfe ju  jaljlen , meldfe ftd) a u f  bert S e rp u ^  be§ befdmbigten 5)iauevmer!c§, 
a u f  bas Qtusmeifien ber imrerert Otaume beg Scbrgeb&ubeg, au f bie śfteinigung 
ber ^ufibbben unb © tbu Ie in rid d u u g g fiM c uber enblidt au f  bie O icftaratur ber 
© d ju lbaitfc  unb ber ubrigen  © dp tlrequ iftten  bejieljen. —  © ottfiige grbfśere -§er* 
fłelhm gen, tnie and) bie 9 łn f^a ffttn g  ttetter © dp tlba itfe  u. f. m. gcfibren tu  bie 
^ a t^ e g o ric  ber G o n fe rm iru n g M lrb e ite u , mcld^e Ic^tere b is  ©nbe f te b ru a r  eineS 
jebett a3erm aUung8ia^reS im borgcf^ricbenett SBcge ju r  © pracze ju  brittgett ftnb. 
$>a ferner m aijrgenom m en trm rbe, bafj bie (ErbebungSbrotofoUe uber bie notlf* 
wenbigen © auljcrfłellungett, fo mie bie bejuglid jen  Hofłen-Ueberfdjlftge n id jt m it 
ber nbt^igen  U m ftdjt unb © eitautgfeit iterfafjt unb bieburcf) im  3 « g c  ber 93au» 
aubfu ljrung , SW e^r^erfłehungen beran lafjt m erben, fo m irb megen ffiermetbung 
biefer U ibelftanbe an bag 1j. o. fjient. te<bn. Sau^epartem ent bie nbt^ige 2Bei- 
fung erlaffen.
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3)a e3 jebocb ntdft felten borfonimt, baft namentlid) bei (£onferbationen bie 
!Bcrflftrtbe ber Sebranftalten, wie aitc^ ba§ Sebr^erfonale bie Untentebmer 
rent) ber 2lu§fu1jrung ber genebmigten 2irf>eireit ju r  93ornabme bon attebrfier- 
fłellungen obne 2Biffen beS betreffenben mit ber 93auleitung beauftragten tedini- 
fdfen ®eamten beranlaffett, fo wotte ten Direftorcn ber ^iefigeit ^ a u ^ tf^ u le n  
eingef<J)arft werben, baft Sei alien 53auau3fu^rungen feinerlei am wenigfłen abet 
folcbc SWe^rarbeiten geftattet ftnb, bie bor i^rer ^nangriffna^m c bem © auleiter 
nicbt angejeigt Wurben.

35ie ben Olnorbnungen biefeS (SrlafjeS entgegen ^anbelnben werben jum 
(Srfa^e beS ^ieburt^ berurfacbten <S<babeu8 unnadjftcbtlicb berbalten werben, falls 
nicbt bie berurfacbten 2lu8lagen wegen @efabr am 93erjuge gerecbtfertigt wer­
ben wiirben.

Z  K o n sy s to rz a  J lu e g o  D yec. K ra k .
Kroków dnia 3. Marca 1865.

L .  1 5 1 .
s .

R e sk ry p t W . c. k . K o m isy i N am iestn iczó j w  K ra k o w ie  z d n ia  
24. L u te g o  b . r. do L . 4 1 8 5 . b rz m i:

2ln ba$ .§ocbwurbige bif<bbflidK Jtonftftorium in Jlra fau !
2)a§ bobe f- f- ©taatSminifterium bal ft<b beflimmt gefunbcn, ba8 93u<blein 

„ s.pfli(bten ber Untertbaneu" — WelcbeS mit bent b* @tlafj bont 5. 3 u n i 18 6 4  
3 ab l 2 4 3 8 /C . U . unter ben in ben 2Sieberboblung8= uitb SortbilbuugSfcbufeu 
ju  berwenbenben 93u<bern angefitbrt wurbe, weiter nic^t mebr aufiegen ju  laffen, 
fo baft (Eremplare beSfelben bei bem bieftgen ©cbnlbucber»a?erlage nur fo lange 
no<b toerben oerabfolgt Werben, al§ fol^e borratbig ftnb.

$)ieft Wirb bent ^odpcurbigen Gonftftorium in ®emaj?beit bed b- 3)?inifłe- 
riaL d rlag cś bont 4. gebruar I. 3 .  3- 1 0 3 3 0  ju r weiteren gefalligen SSerart* 
laffung mitgetbeilt. D . u. s.

D o  N a jp r^ew ie leb n ie jszeg o  K o n sy s to rz a  B isk u p ieg o  w K ra k o w ie !
W . p. k. M in iste rstw o  S ta n u  p o s tan o w iło  n ie  w y d aw ad  n a d a l k s ią ­

żeczk i „O b o w iązk i p o d d a n y c h “ , k tó ra  n a  m o cy  W . R e sk ry p tu  z d n ia  
5. C zerw ca  18 6 4  do  L . 2 4 3 8 /C . U . um ieszczo n ą  b y ła  p o m ięd zy  k s ią ż ­
k am i uźy w ad  się m ającem i w szk o ła c h  p o w ta rz a n ia  i w  szk o łac h  nie-
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dzielnych. Przeto w składzie książek szkolnych w Wiódniu tylko dotąd 
rzeczona książeczka jest do nabycia, dokąd się gotowy już zapas nie 
wyczerpnie.

O czóm się Najprzewielebniejszy Konsystorz w myśl w. Ministery- 
alnego rozporządzenia z dnia 4. Lutego b. r. do L. 10330 do dalszego 
urzędowego użycia uprzejmie zawiadamia. D. u. s.

Z Konsystorza Jingo. Dyjec. Krak.
Kraków dnia 6. Marca 1865.

L .  1 5 9 .  
s .

Od lat już kilku zachęcamy Nauczycieli, aby się gorliwie wzięli 
do uprawy morw i wychowu jedwabników, mając na względzie wielo­
rakie korzyści, jakie ztąd spłyną; i tak 1. sami Nauczyciele odniosą 
korzyśd materyalną, albowiem ze sprzedaży wychowanych jedwabników 
przychody swoje własną pracą znacznie podniosą i los swój polepszą. — 
2. Doświadczoną jest rzeczą, źe chowanie jedwabników przy pomocy 
dzieci, na umoralnienie tychże dzieci wielce wpływa; bardzo bowiem 
one chętnie zajmują się karmieniem jedwabników, poczytując zatrudnie­
nie to za zabawę. Więc przy nauczaniu o jedwabnictwie będą nieść 
ochoczą pomoc swojemu Nauczycielowi i chwile wolne od n a u k , które 
użyte byłyby na rozpustę, poświęcać karmieniu jedwabników. Zaszczepi 
się przeto w nich wcześnie zamiłowanie do kaźdój pracy w ogólności 
a do tćj pożytecznej pracy w szczególności i nauczą się przytóm sza­
nować drzewa morwowe. — 3. Przez nauczanie dzieci wychowu jedwab­
ników może powoli przyjąć się u nas i upowszechnić przemysł jedwab- 
niczy zbogacający inne kraje. — To tóź wszystkie towarzystwa 
jedwabnicze tak w monarchii Austryackiój jak w Prusach istniejące, 
starają się Nauczycieli wiejskich do jedwabnictwa zachęcić, mając to 
przekonanie, źe Oni jedynie do rozpowszechnienia tego przemysłu po 
wsiach najskuteczniej przyczynić się mogą. Na dowód przytaczamy tu 
ostęp z sprawozdania Towarzystwa jedwabniczego Brandeburgskiego 
w Prusach z r. 1864. (2<al)re3f>ettdjt iifcer bie 2Birffamfeit beS 93creiit3 jur sJ3e*
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fifrbenmęi beS ©eibenbaueS ffir bie 93romnj 53ra»benburg im Saljte  1 8 6 3 — 1864 
spotSbam 1864).

Ustęp ten brzmi „ —  Od czasu jak  Towarzystwo nasze zawiązało 
się i czynność swoją rozpoczęło, głównóm zadaniem jego było nauczać 
pismem i obeznawać kraj z jedwabnictwem , gdyż każde Towarzystwo 
jedwabnicze przedewrszystkiem dostarczyć winno książek treściwych 
członkom swoim, z którychby poznać mogli sposoby uprawiania morw 
i wychowu jedwabników. Dzisiaj mamy już dostateczną ilość w ybor­
nych podręcznych książek, z których w całóm praktycznóm postępowa­
niu przy uprawie morw i wychowie jedwabników  dokładne wyobraże­
nie powziąść m ożna, zaczem dla początkujących w tym  zawodzie nie 
brak  punktu oparcia i drogoskazów, jak postępować mają. Zważywszy 
zaś, źe wiele z tych książek rozdanych było bezpłatnie, lub ustąpio­
nych po cenie bardzo um iarkow anój, wnosićby na leżało , co jednakże 
nie je s t, źe znajomość wychowu jedwabników  znacznie się już po ca­
łym  kraju  rozpowszechniła. Zastanowiliśm y się już nieraz wr sprawo­
zdaniach poprzednich nad przeszkodam i postęp ten tam ującemi i teraz 
nie możemy o nich przemilczeć a zarazem podać zaradczych środków. 
Pragniem y przedewszystkiem, aby jedwabnictwo przyjęło się pomiędzy 
najniźszemi w arstwam i społeczeństwa, to jest, aby zajmować się nióm 
mogli ludzie z pracy rąk  żyjący, ponieważ stałoby się dla nich dobro­
dziejstwem i błogosławieństwem. Ależ ludzie prości z pracy rąk  u trzy ­
mujący się nie czytają naszych pism i książek, są one więc dla nich 
nieprzydatne, lecz potrzebują żywego przykładu i p rzekonania, ponie­
waż to tylko pojmują, co własnemi oczami widzą. W praw dzie mógłby 
kto odeprzeć, źe z książek tych Nauczyciele wiejscy dostatecznie prze­
cież z jedwabnictwem  obeznać się m ogą; —  na to jednak odpowiemy, 
źe p raktyka w jedwabnictwie jest wielkiój wagi i mieliśmy już przy­
kłady, iż niejeden Nauczyciel bez tego praktycznego usposobienia, po 
pićrwszój próbie wychowu jedwabników, jeżeli ta próba szczęśliwie wy­
padła, zamiłował się w jedwabnictw ie, gdy przeciwnie inni zrażeni 
pićrwszóm niepowodzeniem jedwabnictwro porzucili. A jednakże każdy 
przyzna, źe samo już stanowisko Nauczyciela je st nader sprzyjające
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i jakby wybrane do tego, aby krzewił ten przemysł pomiędzy ludem 
wiejskim, udzielając bowiem dzieciom nauki o jedwabnictwie, jeżeli 
i sam zajmować się będzie wychowem jedwabników, dzieci będą mu 
w tój pracy chętnie pomagać; — zatrudnienie więc to dla obu stron 
pożądane wzbudzi wspólne zajęcie, które do wzrostu jedwabnictwa 
przyczynić się nie omieszka. Lecz potrzeba poprzednio Nauczycielowi 
nastręczyć sposobność do obeznania się z jedwabnictwem, jeżeli nastę­
pnie ma udzielać tćj nauki dzieciom. Byłoby przeto do życzenia, aby 
w szkołach przygotowawczych do stanu Nauczycielskiego uczono prak­
tycznie uprawy morw i wychowu jedwabników i aby nauki te pomię­
dzy przedmioty obowiązkowe zaliczone być mogły; — jeżeli zaś za­
sada ta we wszystkich szkołach przygotowawczych przyjętą, będzie, 
można być pewnym, źe jedwabnictwo wtedy przyjmie się i rozkrzewi 
pomiędzy ludem wiejskim, który błogosławić będzie ten przemysł, gdy 
się dokładnie z nim obezna.

A nie możemy jeszcze pominąć tu i tćj uwagi, że nie każdy Nau­
czyciel jest dobrze uposażony; przez chowanie jednak jedwabników 
może położenie swoje znacznie polepszyć. Zamiarem przeto naszym 
jest, przedłożyć tę rzecz Wysokim Władzom do bliższego rozpoznania 
i uwzględnienia, a jeżeli zapytani będziemy o środki zmierzające do 
tego celu, podamy następujące:

1. Aby każdemu Seminaryum czyli szkole przygotowawczśj udzieloną 
być mogła pewna część pola przydatnego do uprawy morw, jako- 
tóż lokal do wychowu jedwabników.

2. Aby do wychowu jedwabników trwającego 6 tygodni, czyli na 
miesiąc Czerwiec i połowę Lipca przyjęty był osobny nauczyciel 
z praktycznóm postępowaniem około jedwabników dobrze obe­
znany, którego obowiązkiem będzie w godzinach wolnych od nauk 
obznajomiać uczniów z chowem jedwabników, obcinaniem morw 
i innemi do tego odnosząeemi się szczegółami.
Koszt utrzymania takiego nauczyciela przez 6 tygodni nie będzie 

wielki a w porównaniu korzyści, jaką takie nauczanie przynieść może, 
będzie on m ały.“ —
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Do ustępu tego dodaó jeszcze należy wiadomość, iż dla ułatwienia

sprzedaży oprzędów jedwabniczych, ustanowione są jarmarki w Berlinie 
i Frankfurcie nad Odrą w miesiącu Lipcu każdego roku, a w sprawo­
zdaniu rzeczonóm czytamy, iż jeden taki jarmark odbył się w Berlinie 
w roku przeszłym (1864) dnia 14. Lipca, na który 33 producentów 
dostawiło — —  — —  — —  —  978 */2 mec
na drugi zaś d. 21. Lipca 68 producentów dostawiło •— 1814'/, dto

Razem 101 producentów — 2793 mec
małych, czyli miarek pruskich, a miarka taka równa się garncowi pol­
skiemu z czubem. —  Płacono zaś za miarkę według dobroci oprzędów — 
Medyolańskie po 24 srebrne grosze do 1. talara i 3 srebr. gr. — 
Japońskie zaś po 1. tal. i 20 sr. gr. do 2. tal. 20 sr. gr. — Na pod­
niesienie ceny najwięcój wpłynęli kupcy .przybyli z Francyi i Włoch 
dla zakupienia oprzędów japońskich z poczwarkami źywemi na roz­
mnożenie, a chęó kupna była tak wielka, iż dostawiona ilośd na ja r ­
mark, okazała się niewystarczającą.

Z Konsystorza Jlnego Dyjec. Krak.
Kraków dnia 5. Marca 1865.

L. 124. 
s.

W skutek udzielonego przez W. c. k. Komisyą namiestniczą zezwo­
lenia z dnia 5. Grudnia 1864, L. 31077. otwartą została na dniu 
24. Lutego b. r. szkoła trywialna żeńska przy klasztorze PP. Domini- 
kanek na Gródku.

JX. Fabian Webelun, Exprzeor Zgromadzenia tutejszych XX. Do­
minikanów powołanym został na katechetę tójże szkoły.

Z Konsystorza Jlnego Dyjec. Krak.
Kraków dnia 25, Lutego 1865.

X .  P aw e ł  H ussek
a . jwspwp 2»sr *

Biskup Amutunt. i W ik. A post. Krak. K a u c i e r x .

Czcionkami Karola Budweisera w Krakowie.


